
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 23. maja 1935 r. | Nr. 61

Twórca Siły Zbrojnej.
„...Rzeczą żołnierza jest stworzyć dla Ojczyzny 
piorun, co błyska, a gdy trzeba - uderzy“.

(Z przemówienia 22 stycznia 1920).

Nie trzeba dziś już tłumaczyć nikomu ani 
w Polsce ani na całem świecie, że Polska za­
wdzięcza swój byt temu właśnie, że Józef Pił­
sudski wbrew ludziom, uważającym stworzenie 
własnego wojska za „mrzonkę”, za „romantyzm" 
jeśli nie za „szaleństwo" — położył podwaliny 
pod wskrzeszenie idei zbrojngo Czynu, a zaś je 
położywszy nib spoczął aż stworzył instrument 
siły, który skierował na pola bitewne, na 
zwycięskie zap .sy — a po utrwaleniu granic 
państwa uczynił najsilniejszą rękojmią pokoju 
i bezpieczeństwa.

Dziś już od szeregowca po generała, od 
chłopa i robotnika po przemysłowca i fabry­
kanta i od kaźdęgo przeciętnego obywatela na 
szerokim świecie po ministra zagranicznego — 
uświadomienie o tem, że Twór Józefa Piłsu­
dskiego — Polska siła zbrojna — stanowi za­
równo potężny instrument siły jak i główną 
gwarancję pokoju, stało sie pewnikiem, nad 
którym nikt nie dyskutuje i nikt nie omawia.

Dziś, gdy Józef Piłsudski spoczywa na Wa­
welu, wespół ze zwycięzcami z pod Wiednia i 
Racławic, trzeba, abyśmy sobie uprzytomnili, 
co zwycięzca z r. 1920, zwycięzca — jak to 
lord Abernon określił — ,w największej bitwie 
świata" — potrafił wszczepić w stworzony 
przezeń instrument siły, jakie ideały wskazy­
wał żołnierzowi polskiemu, czem go chciał wi­
dzieć w wolnej Polsce.

Dnia 22 stycznia 1920 r. Józef Piłsudski z 
okazji wprowadzenia orderu „Virtuti Militari* 
przemówił do pierwszych 10-ciu oficerów, któ­
rzy stanowić mieli kapitułę tego najwyższego 
odznaczenia wojskowego, jaki zdobić może 
pierś żołnierską.

— „Na znaku tym — oświadczył — wypi­
sane jest hasło: cnocie wojskowej”

„Cnota jest wartością moralną o charakte­
rze zupełnie bezosobowym, o charakterze bez- 
ambicyjnym, o charakterze, który z góry przy­
puszcza poddanie się pokorne człowieka tej 
wartości, którą cnota wyobraża. Jeśli w napi­
sie dodany jest napis: wojskowej, to tylko dla­
tego, źe napięcie moralne wymagane jest w 
czasach wojny. Jest to czas, kiedy człowiek, 
przyodziany w mundur żołnierza, chodzić pod 
rękę musi, jak z damą swego serca, ze śmier­
cią. Jest to czas, gdy taki człowiek ciągnąć 
musi gałkę czarną, co oznacza dla niego śmierć, 
kalectwo, chorobę, lub białą, co dlaniego ozna­
cza zdrowie i życie.

„Służyć tytko cnocie potrafi niewielu, dlate­
go też na odwrotnej stronie naszej odznaki wy­
pisane jest ułatwienie tej służby w postaci sło­
wa honor.

„Honor, jak ktoś się dowcipnie wyraził jest 
surogatem cnoty, jest pozwoleniem na posiada­
nie ambicji, na wniesienie do służby całego 
mnóstwa cech indywidualnych.

Lecz nie szukajmy przytem tego, by zrobić 
honor fachowym. Nie szukajmy obstawiania go 
mnóstwem artykułów i formalności, za któremi 
ginie cała treść honoru.

Honor nasz powinien polegać na służbie, 
komu zaś służymy — to wypisane jest w osta­
tnim słowie naszej odznaki. Służymy Ojczyźnie.

A służba jest niczem innem, jak słuchaniem 
praw przez Ojczyznę dla Ojczyzny ustanowionych.

Takie wskazanie dał Józef Piłsudski tym, 
którym na piersi przypiął dumny znak „Cnoty 
Wojskowej”, tym których uznał za godnych 
tego, by przed światem świadczyli o cnocie i 
honorze.

Dziś, gdy już On, sam czuwać nie może nad 
siłą zbrojną Polski, ostały się w niej i pozo- 
stają zawsze te właśnie wskazania i te ideały 
które w nią wszczepił i które uczynił katego­
rycznym imperatywem każdego młodzieńca, 
gdy wdzieje mundur i na służbę Ojczyzny 
pójdzie.

Posiedzenie rady gabinetowej.
Oświadczenie b. premiera Sławka

WARSZAWA. Dnia 20 maja o godz. 12 w 
południe odbyło się w Prezydjum Rady Mini­
strów pod przewodnictwem p. premjera Sławka 
posiedzenie rady gabinetowej. Po posiedzeniu p. 
prejnjer udał się na Zamek, gdzie był przyjęty 
przez p. Prezydenta Rzplitej. Po powrocie z 
Zamku p. premjer oświadczył co następuje :

Twarda rzeczywistość zmusza nas po odda­
niu hołdu prochom Marszałka Józefa Piłsudskie­
go powrócić do pracy codziennej, jakiej wyma­
ga od nas życie. Zgon Marszałka Piłsudskiego 
tego wielkiego autorytetu, który dawał rządo­
wi siłę a społeczeństwu poczucie spokoju na 
zaufaniu oparte stworzył nowy stan rzeczy w 
państwie. Uważałem, źe w tej sytuacji p. Prezy­
dent Rzplitej winien mieć nieskrępowaną żad- 
nemi względami możliwość powzięcia decyzji

„Zycie Marszałka Piłsudskiego
jest Jego testamentem".

LONDYN, 19. 5. W artykule zatytułowa­
nym „Piłsudski — bohater narodowy" najpo­
ważniejsza z gazet niedzielnych „Observer" 
składa dziś hołd Marsz. Piłsudskiemu, nazywa­
jąc go jedną z tych sił, które kierują historją.

Dziennik stwierdza, że wyłącznie dzięki 
potędze swej indywidualności Marsz. Piłsud­
ski decydował o losach wielu miljonów. Bez 
niego nie odżyłaby polska legenda.

Tylko dzięki Piłsudskiemu — podkreśla 
„Observer" — Polska utrwaliła swój byt i roz­
winęła z wielkiem powodzeniem podstawy współ­
czesnego państwa. Intuicja Marszałka Piłsud­
skiego doprowadziła do stabilizacji. Nie może 
być lepszego omenu na przyszłość, jak to, źe 
Piłsudski pozostawia swój kraj w dobrych sto­
sunkach z obu sąsiadami. Polska zdobyła sobie 
miejsce w gromadzie narodów.

Po dowodach złożonych przez Polskę co 
do uczuć, jakie w niej nurtują żaden imperjalizm 
idący zewnątrz, nie zdoła — pisze „Observer" 
— narzucić Polsce jarzma warunków przed­
wojennych".

Zycie Piłsudskiego jest Jego testamentem. 
Wszyscy, którzy są pełni podziwu dla wspania­
łych wyczynów Polaków, pragną, by w nowym 
okresie historji udział Polski na rzecz praktycz­
nej harmonji i dobrobytu ludzkości był nadal 
równie doniosły — kończy gazeta.

Przed dymisją rządu.
PRAGA. Rząd czechosłowacki poda się w 

poniedziałek w godzinach wieczornych zaraz 
po ogłoszeniu wyniku wyborów do dymisji.

Nowy gabinet, 16-ty zrzędu od czasu istnie­
nia republiki, utworzą, wedle ogólnych przy­
puszczeń przedstawiciele agrarjuszy czeskich. 
Prawdopodobnie partja ta wyjdzie z wyborów 
jako najsilniejsza. — Nie ulega kwestji, że mi­
sję utworzenia nowego gabinetu otrzyma ponow­
nie Małypeter.

Przyczyny katastrofy.
MOSKWA 18 5. Z Polecenia szefa lotni­

ctwa cywilnego Tkoszewa utworzono komisje 
składającą się z przedstawicieli lotnictwa cywil­
nego i wojskowego, policji politycznej i innych 
władz, która ma stwierdzić przyczyny katastrofy 
„Maksyma Gorkija", która pochłonęła 48 ofiar. 
Śledztwo wykazało, źe winę katastrofy ponosi 
jedynie Bułagin, który na drugim aparacie do­
stał się w pobliże wielkiego samolotu i wpadł 
na jego lewe skrzydło.

Wojsko polskie, stworzone przez Józefa Pił­
sudskiego, jest dumą i umiłowaniem narodu ca­
łego. Jest chlubą Polski i jej tarczą. Spełni on 
to zadanie, które mu wyznaczył, promieniować 
będzie tym duchem, który weń tchnął Komen­
dant Legjonów, zwycięski Wódz Naczelny i 
Pierwszy Marszałek.

co do osób, którym chciałby powierzyć ster 
rządów. W tej myśli po odbytej naradzie ze 
wszystkimi ministrami oddałem do dyspocji p. 
Prezydenta cały gabinet. P. Prezydent uznał za 
wskazane obecny gabinet utrzymać nadal. Pod­
porządkowując się woli p. Prezydenta i w opar­
ciu o Jego zaufanie rząd podejmuje dalsze prace 
i swoje obowiązki spełni. Wierzę, że głęboki 
wstrząs, który widziałem w dniach ostatnich na 
twarzach i wmyślonych oczach ogółu zespolił 
jego umysł dookoła spraw państwa. Jestem 
przekonany, źe to zespolenie znajdzie swój wy­
raz w pracy codziennej wszystkich i źe dzięki 
temu pozostawioną nam w spuściźnie przez Mar­
szałka Piłsudskiego siłę i powagę państwa bę­
dziemy umieli własnym wysiłkiem utrzymać 
nadal.

Po uroczystościach pogrzebowych w Krakowie.
Ministrowie i generalicja pracowali pny 

sypaniu kopca Marszalka.

KRAKOW 20.5. Miejsce, gdzie jest sypany 
kopiec Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu pod 
Krakowem w ciągu dnia wczorajszego i dzisiej­
szego było masowo odwiedzane przez uczestni­
ków uroczystości pogrzebowych, przybyłych 
do Krakewa.

W dniu wczorajszym Sowiniec odwiedziła 
również pani Marszałkowa Piłsudska z córkami. 
W godzinach popołudniowych na Sowiniec przy­
byli: pan premjer w towarzystwie prezydenta 
m. Krakowa, ministrowie, generalicja i bardzo 
liczni wojskowi, którzy obok ludności cywilnej 
brali udział w sypaniu kopca.

Marszalek Petain składa powtórnie hołd na 
Wawelu.

KRAKOW 20. 5. Pociągiem idącym w stro­
nę Wrocławia odjechali z Krakowa francuski 
minister spraw zagranicznych Laval i angielski 
marszałek Kord Cavan.

Opuścili również Kraków przedstawiciele 
Jugosławji, Włoch, Węgier i Rumunji, którzy 
uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych.

Marszalek Francji Petain, który zatrzymał 
się w Krakowie przez dzień dzisiejszy, udając 
się w południe na Wawel, by złożyć jeszcze 
raz hołd przed trumną Marszałka Piłsudskiego. 
Wieczorem o godz. 21.35 marszałek Petain opuś­
cił Kraków.

Dalszy spadek bezrobocia w Polsce.
Według danych biur pośrednictwa pracy przy 

Funduszu Pracy, zarejestrowano w dniu 18-ym 
b.m. na terenie Rzplitej ogółem 442.004 bezrobo­
tnych, czyli o 9.210 bezrobotnych mniej, aniżeleli 
w tygodniu poprzednim.

Na kopiec Marszałka Piłsudskiego.
KRAKOW W związku z będącą w pełnym 

toku pracą nad wzniesieniem kopca Marszałka 
Piłsudskiego na Sowińcu pod Krakowem, ze 
wszystkich stron Polski napływają liczne ofiary. 
Ofiary składane są na konto w PKO. nr. 444.

Kanclerz Hitler otwiera gigantyczną autostradę.
FRAKFURT. W niedzielę kanclerz Adolf 

Hitler dokonał uroczystego otwarcia pierwszego 
odcinku autostrad niemieckich, które według 
gigantycznego planu, mają gęstą siecią pokryć 
całą Rzeszę. Autostrada odpowiadającą najbar­
dziej nowoczesnej technice budowy dróg, została 
ukończona na odcinku Frankfurt n. Menem — 
Darmstadt.

800 górników zginęło w kopalni chińskiej.
MOSKWA z j  Szanghaju donoszą, że w związ­

ku z ostatnią katastrofą w kopalni węgla w pro­
wincji Szandun zginęło nie 600 lecz 800 górników.

Oddziały ratownicze nie mogą się dostać do 
szybów

Pompy nie działają. Wskutek katastrofy 
około 3000 osób utraciło możność zarobkowania



-  —  G Ł O S L U B A W S K I

Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów, 
hold zmarłemu Marszalkowi Polski.Zgromadzenie złożyło

N a d z w y c z a jn a s e s ja R a d y L ig i N a ro d ó w  
z w o ła n a d la ro z p a trz e n ia  z a ta rg u  p o m ię d z y  B o -  
l iw ją  i P a ra g w a je m  o tw a r ta  z o s ta ła  p rz e z  u rz ę ­
d u ją c e g o  p re z e s a  R a d y  L ig i  N a ro d ó w  L itw in o w a .  
Z g ro m a d z e n ie L ig i n a ro d ó w  p o  z ło ż e n iu  h o łd u  
z m a r łe m u  M a rs z a łk o w i P o ls k i J ó z e fo w i P iłs u d ­
s k ie m u  p rz y s tą p i ło  d o  w y b o ru  p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  
k tó ry m  z o s ta ł d e le g a t p o r tu g a lsk i V a s c o m c e llo s .  
N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  d o  d y s k u s j i n a d  r a p o r ­
te m  s p e c ja ln e g o  k o m ite tu  z g ro m a d z e n ia  o ra z  n a d  
p ro je k te m  r e z o lu c j i w  s p ra w ie z a ta rg u , p o m ię ­
d z y  B o liw ją i  P a ra g w a je m . Z  w a ż n ie js z y c h  s p ra w  
p o lity c z n y c h , z n a jd u ją c y c h s ię  n a p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  s e s j i w y m ie n ić  n a le ż y  z a ta rg  w ło s k o -  
a b is y ń s k i, w z n ie s io n y p rz e z r z ą d a b is y ń sk i z  
a r t . 1 1 p a k tu . N a s tę p n ie s p ra w y , z w ią z a n e z

Uniwersytet im. J. Piłsudskiego.
W A R S Z A W A . S e n a t U n iw e rs y te tu  w a rs z a w ­

s k ie g o  n a  n a d z w y c z a jn e m  p o s ie d z e n iu p o w z ią ł 
u c h w a łę , b y  z g o d n ie  z p ro je k te m  w y d z ia łu  h u ­
m a n is ty c z n e g o  w y s tą p ić  z w n io s k ie m  d o w ła d z  
z w ie rz c h n ic h  w  s p ra w ie z m ia n y  n a z w y u c z e ln i  
n a  u n iw e rs y te t im . M a rs z a łk a P iłsu d s k ie g o .

U c h w a ła s e n a tu  u n iw e rsy te tu w a rs z a w s k ie ­
g o  z a p a d ła je d n o m y ś ln ie p o d p rz e w o d n ic tw e m  
r e k to ra p ro f . P ie ń k o w s k ie g o . S e n a t u n iw e rs y te ­
tu  z w ró c i s ię  z tą  p ro ś b ą  d o  m in is tr a o ś w ia ty .

Katastrofa największego samolotu świata.
Olbrzym rozpadł się w powietrzu. 

Zginęło 48 ludzi.
M O S K W A . W y d a rz y ła  s ię  w  M o s k w ie  w s trz ą ­

s a ją c a k a ta s tro fa lo tn ic z a , k tó re j o f ia rą p a d ł  
n a jw ię k s z y  s a m o lo t ś w ia ta „ M a k sy m  G o rk ij“ .

„ M a k s y m G o rk ij“ w y s ta r to w a ł z lo tn is k a  
m o s k ie w sk ie g o , m a ją c n a p o k ła d z ie p ra c o w n i ­
k ó w  i in ż y n ie ró w  c e n tra ln e g o in s ty tu tu a e ro -  
h y d ro d y n a m ic z n e g o . S a m o lo t b y ł e s k o r to w a n y  
p rz e z p ła to w ie e t r e n in g o w y te g o ż in s ty tu tu ,  
p ilo to w a n y  p rz e z lo tn ik a B u ła g in a , k tó ry n ie  
b a c z ą c n a  s u ro w y z a k a z w y k o n y w a n ia lo tó w  
a k ro b a c y jn y c h w p o b liż u s a m o lo tu , w y k o n a ł  
lo o p in g n a w y s o k o śc i 7 0 0 m . P rz y w y jś c iu  
z lo o p in g u  u d e rz y ł o n w  s k rz y d ło „ M a k s y m a  
G o rk ija “ , k tó ry  ro z p a d ł s ię  w  p o w ie trz u . 1 1 - tu  
lu d z i z a ło g i i 3 7  p a s a ż e ró w  p o n io s ła  ś m ie rć n a  
m ie js c u  w ra z  lo tn ik ie m  B a ła g in e m .

Pogrzeb ofiar odbędzie się na koszt państ- 
stwa a rodzinom wypłacone będzie jednorazowe 
odszkodowanie i emerytury.

Prasa francuska o rozmowie min. Lavala 
z prem. Goeringem.

P A R Y Z g P ra s a  o m a w ia s z e re k o  p rz e p ro w a ­
d z o n ą  w  K ra k o w ie  ro z m o w ę  m ię d z y G o e r in g ie m  
i L a v a le m , p o d a ją c  ją  w  s e n s a c y jn e j fo rm ie .

„ P e tit P a r is ie n “ p o d k re ś la , ż e ro z m o w a ta  
o d b y ła  s ię  w  a tm o s fe rz e z u p e łn e j s z c z e ro ś c i , c o  
p o z w o liło  n a  p o ru s z e n ie  w s z y s tk ic h p ro b le m ó w  
in te re su ją c y c h  F ra n c ję  i N ie m c y . D z ie n n ik  p o d ­
k re ś la ,  ż e  ro z m o w a  ta  s ta n o w i d o b ry  p ro g n o s ty k  
n a  p rz y s z ło ś ć , u p ra w n ia ją c y  d o  n a d z ie i n a  m o ­
ż l iw o ś ć z b liż e n ia n ie m ie c k o - f ra n c u s k ie g o .

Były kajzer umierający ?
B E R L IN . W e d le n a d c h o d z ą c y c h tu w ia d o ­

m o śc i z D o o rn  e k s c e s a rz  W ilh e lm  je s t  p o w a ż n ie  
c h o ry . W e z w a n o k ilk u s ła w n y c h le k a rz y z a ­
g ra n ic z n y c h . P rz e b y w a ją c y  w  N ie m c z e c h  c z ło n ­
k o w ie d o m u H o h e n z o lle rn ó w  m ie li o trz y m a ć  
w ia d o m o ś ć , ż e  c h o ro b a  W ilh e lm a  je s t  ś m ie r te ln a .

Konferencja min. Becka z premjerem Goeringiem.
W A R S Z A W A  1 9  5 . W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 5 - te j  

p o p o łu d n iu p re m je r G o e r in g z o s ta ł p rz y ję ty  
p rz e z m in is tr a  s p ra w  z a g r . p . B e c k a  w  p ry w a t­
n y c h  a p a r ta m e n ta c h  m in is tr a  s p ra w  z a g r . m ie s z ­
c z ą c y c h s ię w  p a ła c u  R a c z y ń s k ic h . P re m je ro w i  
G o e r in g o w i to w a rz y sz y ł p łk . M o ra w s k i , b y ły  
a t ta c h e  R . P . w  B e r l in ie .

D z ie s ią ty  M a rz e c .
P O W IE Ś Ć .

6 3  (C ią g  d a ls z y ) .

— - A le ja  m u s z ę iś ć d o c h a ty ! —  z a w o ła ­
łe m  n ie c ie rp liw ie .

—  C z e m u ?  K o c h a s z m is s O a k e s , le c z to  
je s z c z e n ie  ż a d e n p o w ó d , a b y n a ra z ić ją n a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o !

—  N a  ja k ie ?

W  d a n y m  r a z ie m u s ia łb y m  w y s tą p ić  w  c h a ­
r a k te rz e u rz ę d o w y m  C z y  n ie  d o m y ś la s z s ię ,  
ż e w ie m  p rz y n a jm n ie j to , c o  ty w ie s z ? I n ie  
m y ś l , a b y  m n ie ja k ie k o lw ie k  b ą d ź  w z g lę d y  p o ­
w s trz y m a ły  o d  p o s tą p ie n ia  ta k , ja k m i to je s t  
p o trz e b n e m  d o  o s ią g n ię c ia m e g o  c e lu ?  N ie m a s z  
w y b o ru , m ó j k o c h a n y  —  id ź z a te m s p o k o jn ie  
d o  d o m u .

W a h a łe m  s ię  je s z c z e . S e rc e c ią g n ę ło  m n ie  
c a łą  s i łą d o M a ry , k tó re j p ra g n ą łe m  b ro n ić  
p rz e d J o r ro k s e m , c z u łe m  je d n a k , ż e P a r te n  
m ia ł s łu s z n o ść . J e ż e l ib y m  s ię  w z b ra n ia ł u s łu ­
c h a ć  je g o  ro z k a z u , n a ra z i łb y m  M a ry n a n ie -  

k o n s ty tu c ją  g d a ń s k ą  i u p ra w n ie n ia m i  k o m is a rz a  

L ig i N a ro d ó w  w  G d a ń sk u . D z iś r a n o  o d b y ło  s ię  
p o u fn e  p o s ie d z e n ie p o d  p rz e w o d n ic tw e m  L itw i ­
n o w a , n a  k tó re m u s ta lo n o p o rz ą d e k  d z ie n n y .  
R a d a  p rz y ję ła r a p o r t g o s p o d a rc z y  d e le g a ta  p o l­
s k ie g o K o m a rn ic k ie g o . W  c ią g u d n ia t rw a ły  
o ż y w io n e  ro k o w a n ia z a k u lis o w e  w  s p ra w ie z a ­
ta rg u w lo sk o -a b isy ń s k ie g o . D e le g a t W ie lk ie j  
B ry ta n j i  E d e n  o d b y ł ro z m o w y  z  d e le g a te m  W ło c h  
b a ro n e m  A lo is im  i d e le g a te m  F ra n c j i M a s s ig l im  
o ra z p rz e d s ta w ic z e le m  A b is y n ji. R o z m o w y te  
n ie d o p ro w a d z iły  d o  w y ja śn ie n ia  s y tu a c j i , k tó ra  
o c e n ia n a je s t ja k o  b a rd z o p o w a ż n a . W  k o ła c h  
l ig o w y c h n ie p rz e w id u ją , ż e s y tu a c ja b ę d z ie  
m o g ła  s ię z m ie n ić p rz e d p rz y ja z d e m  d o  G e n e ­

w y  m in is tr a  L a v a la .

Za 261 miljonów złotych subskrybowano 
Pożyczki Inwestycyjnej.

P o  z a k o ń c z e n iu  s u b s k ry p c j i P o ż y c z k i  In w e s ­
ty c y jn e j , p ro w a d z o n e  s ą  o b lic z e n ia  s ta ty s ty c z n e ,  
k tó re  p o trw a ją  c z a s d łu ż sz y .

O b e c n ie d o w ia d u je m y  s ię , ż e c a łk o w ita s u b ­
s k ry p c ja  o s ią g n ę ła im p o n u ją c ą c y f rę  2 6 1 m iljo ­
n ó w  z ło ty c h ( łą c z n ie  z o b lig a c ja m i P o ż y c z k i  
N a ro d o w e j) .

U z y s k a n ie ta k z n a c z n e j s u m y g łó w n ie n a  
w o ln y m  ry n k u  ś w ia d c z y  o  w ie lk im  s u k c e s ie  P o ­
ż y c z k i In w e s ty c y jn e j .

Już za tydzień zbierze się Sejm dla załatwienia 
ordynacji wyborczej.

G ru p a k o n s ty tu c y jn a  k lu b u B B p o d e jm u je  
p ra c ę  n a d  p ro je k te m  o rd y n a c j i w y b o rc z e j, p rz e r ­
w a n e  s p o w o d u  u ro c z y s to ś c i  p o g rz e b o w y c h . P ra ­
c e  te b ę d ą u k o ń c z o n e n a jp ra w d o p o d o b n ie j d o  
k o ń c a  ty g o d n ia i z w o ła h ia  S e jm u  n a s e s ję  n a d ­
z w y c z a jn ą  n a le ż y  o c z e k iw a ć  o k o ło  2 5  b m . P ie rw ­
s z e  p o s ie d z e n ie  o d b y ło b y  s ię w  ta k im  r a z ie w e  
w to re k  2 8  b . m .

Wspaniałe zwycięstwo Polaków w wyborach do 
parlamentu czechosłowackiego.

M O R A W S K A  O S T R A W A . W y b o ry d o  
I z b y  p o s łó w  i s e n a tu , k tó re  o d b y ły  s ię d z iś w  
w  C z e c h o s ło w a c ji m ia ły n a Ś lą s k u p rz e b ie g  
z u p e łn ie s p o k o jn y .

P rz y n io s ły  o n e  P o la k o m  w s p a n ia łe z w y c ię ­
s tw o , k tó re g o  w  ty c h ro z m ia ra c h n a w e t n ie  
s p o d z ie w a n o  s ię .

Z e w s z y s tk ic h  g m in z e Ś lą sk a n a d O lz ą  
n a d c h o d z ą w ia d o m o ś c i o p o w a ż n y m  w z ro ś c ie  
g ło s ó w  p o lsk ic h , o d d a n y c h  n a  l is tę N r . 7 .

W  p o ró w n a n iu  z w y b o ra m i w  ro k u 1 9 2 9  
l ic z b a g ło s ó w  p o ls k ic h  w z ro s ła .

P o d n ie ść  tu  n a le ż y  c a łk o w ite f ia s k o a k c j i  
b . p o s ła p o ls k ie g o  C h o b o ta i p ro fe s o ra g im n a ­
z ju m  p o ls k ie g o  w  C z e c h o s ło w a c ji i t r z e b a  z a z n a ­
c z y ć , ż e P o la c y  n ie g ło s o w a li n a  l is tę c z e s k ic h  
d e m o k ra tó w , k tó ra  m a  d o  z a n o to w a n ia s p a d e k  
g ło s ó w , z a m ia s t s p o d z ie w a n e g o  p rz y ro s tu .

Stanisław Hausner zginął w katastrofie 
samolotowej.

N O W Y  J O R K . P o ls k i lo tn ik  t r a n sa t la n ty c k i  
S ta n is ła w  H a u s n e r z g in ą ł t r a g ic z n ą  ś m ie rc ią w  
D e tro i t w  s ta n ie  M ic h ig a n w  c h w il i, g d y n a  
s a m o lo c ie  o k rą ż a ł k o ś c ió ł, w  k tó ry m  o d b y w a ło  
s ię  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło a n e  z a d u s z ę m a rs z . P ił­
s u d sk ie g o . S a m o lo t s p  a  d  ł n a  d a c h  s z o n y  i 
s p ło n ą ł .

W  c h w il i g d y  s a m o lo t H a u s n e ra s p a d ł n a  
d a c h  s z o p y , n a s tą p i ła  e k s p lo z ja . O lb rz y m ie t łu ­
m y  lu d n o ś c i , k tó re  z e b ra ły  s ię w o k o ło m ie js c a  
t r a g ic z n e g o  w y p a d k u , u tru d n iły  a k c ję  
r a tu n k o w ą .

E k s p lo z ja  i p o ż a r , k tó ry  p o w s ta ł  p o  w y b u c h u  
u s z k o d z ił t r z y  s ą s ie d n ie d o m y .

 

b e z p ie c z e ń s tw o , a w ię c  —  n ie p o z o s ta w a ło m i 
n ic in n e g o ja k o p u ś c ić p o le w a lk i. W o b e c  
P a r te n a b y łe m  b e z s i ln y m .

O ś w ia d c z y łe m  m u  z a te m , c h o c ia ż  z  c ię ż k ie m  
s e rc e m , ż e w ró c ę d o  C ra n b y -C ro f t .

—  B a rd z o  ro z s ą d n ie , —  p o c h w a li ł m n ie . —  
Z re s z tą , je ż e li n ie  m a s z p rz y s o b ie k lu c z a o d  
d o m u , to  b ę d z ie n a jro z są d n ie js z e m , a s k o rz y ­
s ta sz  z l in y , w isz ą c j p rz y m o je m  o k n ie , i tą  
d ro g ą w e jd z ie sz  d o  p a ła c u D rz w i m e g o  p o k o ju  
z a m k n ą łe ś b a rd z o  m o c n o .

S k ą d w ie sz o te m  ? —  s p y ta łe m  n ie c o  
z m ie s z a n y .

, —  P rz e c z u w a łe m , ż e c h c ia łe ś m n ie n a  d z i­
s ie js z ą n o c  m ie ć z d a ła o d te g o m ie js c a . D la  

o tró ż n o ś c i w ię c  z a o p a trz y łe m  s ię  w  l in ę i k lu c z  
o d  b o c z n y c h  d rz w i, le c z te g o  d a ć c i n ie m o g ę ,  
b o  i ja w ró c ę w n e t d o  d o m u . J a k  m o g łe ś p rz y ­

p u s z c z a ć k o c h a n y p rz y ja c ie lu , ż e z a m k n ie s z  
m n ie w p o k o ju ! Ś m ie s z n e ! S tra c iłe ś ty lk o  

d a re m n ie  c z a s  n a to , b o c h c ia łe ś to w a rz y s z y ć  
p a n n ie O a k e s , k tó ra , ja k w ie d z ia łe ś , ju ż  w te n ­
c z a s b y ła  w  p a rk u .

—  J a k im  s p o s o b e m  d o w ie d z ia łe ś s ię  o  te m ?

K ro n ik a .
Nowemiasto, d n ia 2 2 . m a ja 1 9 3 5  r .

Ś ro d a  J u l ji P . M ., H e le n y  P .
C z w a r te k  D e z y d e re g o  B . M .
P ią te k  J o a n n y  i A fry , Z u z a n n y .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 3 .3 3 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .3 1  

Z miasta i powiatu.

Z Dyrekcji Państwowego Gimnazjum.
Nowemiasto. 1 ) S p ra w a  K o n fe re n c j i W y w ia d o w c z e j  
W  p rz y s z ły  p ią te k  d n ia  2 4  b m . o d b ę d z ie s ię o s ta tn ia  

w  ty m  ro k u  s z k o ln y m  K o n fe re n c ja z O p ie k ą  D o m o w ą tu ­
te js z e g o  Z a k ła d u  K o n fe re n c ja  o d b ę d z ie  s ię w  A u li G im ­
n a z ju m  i ro z p o c z n ie s ię o  g o d z . 1 2 - te j (w  p o łu d n ie ) . K o n ­
f e re n c ja  ta  je s t p o m y ś la n a  z a ró w n o  d la m ie js c o w y c h  ja k  
i z a m ie js c o w y c h  ro d z ic ó w  i s k ła d a  s ię  z  2  c z ę ś c i : 1 . O g ó l-  
n ę  w s k a z ó w k i D y re k to ra . 2 . W y w ia d .

S p ra w a  p rz y jm o w a n ia  u c z n ió w  i u c z e n n ic  d o  w s z y s t­
k ic h  k la s m ie js c o w e g o G im n a z ju m  P a ń s tw o w e g o  n a  ro k  
s z k o ln y  1 9 3 5 -3 6 . Z g ło s z e n ia p rz y jm u je  s ię  k a ż d e g o  d n ia  w  
c z a s ie o d  1 0  —  1 2  g o d z . w  k a n c e la r ji D y re k to ra . W a ru n ­
k i: D o e g z a m in u  d o  k l . I . .m o g ą b y ć  d o p u s z c z e n i k a n d y ­
d a c i, k tó rz y  u k o ń c z y li c o  n a jm n ie j la t 1 2 , a  n ie  p rz e k ro ­
c z y li la t 1 6 . J e ż e l i id z ie o p rz y g o to w a n ie , n a le ż y  p rz y  
z g ło s z e n iu o d ró ż n ia ć : a ) k a n d y d a tó w , k tó rz y s ię m o g ą  
w y k a z a ć ś w ia d e c tw e m u k o ń c z e n ia s z e ś c iu o d d z ia łó w  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j, w z g lę d n ie ś w ia d e c tw e m  u k o ń c z e n ia  
k l . I i -e j p ry w a tn e g o g im n a z ju m  o ' n ie p e łn y c h p ra w a c h  
s z k ó ł p a ń s tw o w y c h . R ó w n ie ż  a b s o lw e n c i 7 -g o o d d z ia łu  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j ja k o te ż 3  i 4 k la s y  s z k o ły w y d z ia ło ­
w e j. b ) K a n d y d a c i z p rz y g o to w a n ie m  d o m o w e m .

P rz y  z g ło s z e n iu  n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  : 1 ) m e try k ę u ro ­
d z e n ia . 2 ) ś w ia d e c tw o  p o n o w n e g o  s z c z e p ie n ia o s p y . 3 ) 0 -  
s ta tn ie  ś w ia d e c tw o  ro c z n e . Ś w ia d e c tw a s z k o ln e m o g ą  b y ć  
z ło ż o n e  d o d a tk o w o , n a jp ó ź n ie j je d n a k  d o  d n ia  1 5 -g o  V I .

P rz y jm o w a ć s ię b ę d z ie  k a n d y d a tó w  ró w n ie ż  d o  w s z y ­
s tk ic h  in n y c h k la s g im n a z ju m  n a p o d s ta w ie e g z a m in u  
w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  p ro g ra m ó w  lu b  ś w ia d e c tw a  o d e j­
ś c ia z  in n y c h  Z a k ła d ó w .

T a k s a z a e g z a m in  d o  k la s y  p ie rw s z e j lu b  w y ż s z e j ja k  
i z a e g z a m in  w s tę p n y  z ró ż n ic y  p ro g ra m ó w  w y n o s i z ł 1 0 .  
K w o ty  te  p o w in n y  b y ć  u is z c z o n e  z a p o ś re d n ic tw e m  P . K .  
O . (b la n k ie ty  d o n a b y c ia  w  D y re k c j i) n a  k o n to  c z e k o w e  
G im n a z ju m  p rz e d p rz y s tą p ie n ie m  d o e g z a m in u . T e rm in  
e g z a m in ó w  z o s ta n ie  o g ło s z o n y  p ó ź n ie j.

D y re k c ja  p o d a ją c p o w y ż s z e  d o  w ia d o m o ś c i , p o d k re ś la , 
ż e d o  k la s y  I -e j e g z a m in y  o d b ę d ą  s ię ty lk o w te rm in ie  
p rz e d w a k a c y jn y m  (p o  w a k a c ja c h ty lk o  w  n a d z w y c z n y c h  
w y p a d k a c h ) .  D y re k c ja .

Nowemiasto. M ie js c o w e  g im n a z ju m  w z ię ło ż y w y  
u d z ia ł w  o g ó ln e j ż a ło b ie  k ra ju  p o  ś m ie rc i W o d z a N a ro d u .  
W  u b ie g łą  s o b o tę , o d b y ło  s ię  w  k o ś c ie le p a ra f j. u ro c z y s te  
n a b o ż e ń s tw o , p o d c z a s k tó re g o  w y g ło s i ł k a z a n ie k s . p ro f .  
K a lin o w s k i . P o  n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię  w  a u li g im n a z ­
ju m  a k a d e m ja  ż a ło b n a , k tó re j p ro g ra m  w y p e łn i ły  : p rz e m ó ­
w ie n ie  D y re k to ra  g im n a z ju m  p . d r . K o m a s s y , w y s tę p y  m u ­
z y c z n e  p .  o rg . S m u k a ły , o ra z  d e k la m a c je  ż a ło b n e  w y g ło s z o ­
n e  p rz e z  p p . G liń s k ie g o  i M a k o w s k ie g o . Z b io ro w y h o łd  
W ie lk ie m u  Z m a r łe m u  o d d a n o  p rz e z  p o w s ta n ie  i 1 m in u to ­
w e  m ilc z e n ie .

W  a k a d e m ji w z ię ło u d z ia ł m ie js c o w e o b y w a te ls tw o  z  
P a n e m  S ta ro s tą  D r. W . T o m c z y ń s k im , k s . R a d c ą P a p e ‘m  i  
B u rm . N o w a c z y k ie m  n a  c z e le .

Nowemiasto.
D n ia 1 8 . V . rb . o d b y ło s ię n a d z w y c z a jn e z e b ra n ie  

K o ła R e z e rw is tó w  k u u c z c z e n iu z g o n u N a jw ię k s z e g o  
P o la k a I M a rsz a łk a P o ls k i J ó z e fa P iłsu d s k ie g o . P o  
p rz y w ita n iu  o b e c n y c h w  c h a ra k te rz e  g o ś c i p rz e z p re z e s a  
k o ła p . T u ru ls k ie g o p p . S ta ro s ty D r. T o m c z y ń s k ie g o  
i in s p . s z k o ln y c h  K e m p fa i B u rz y ń s k ie g o n a s tą p i ło o d ­
c z y ta n ie  ro z k a z u  D . O . K . V III . p o c z e m  u c z c z o n o p a m ię ć  
z g o n u W o d z a N a ro d u p rz e z d w u m in u to w e m ilc z e n ie .  
N a s tę p n ie  p . S ta ro s ta  z a a p e lo w a ł d o  c z ło n k ó w  K o ła , a ż e b y  
z a w s z e  s z li d ro g ą  w s k a z a n ą  p rz e z  g e n ja ln e g o  W o d z a  N a ro ­
d u  M a rsz a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o .

Nieukom endeckim w odpowiedzi.
N a w ią z u ją c d o  a r ty k u łu  „ D rw ę c y “  z  d n ia  2 1  

m a ja  1 9 3 5  r . m o ż e m y n ie u k ó w  e n d e c k ic h  p o u ­
c z y ć , ż e  z ło ż e n ie m a n d a tu p rz e z  r a d n e g o  m ie j­
s k ie g o  o p ie ra  s ię  n ie  n a  a r t . 3 6  le c z  n a  a r t . 6  p k t .  
3  u s ta w y  s a m o rz ą d o w e j. W  m y ś l te g o  a r ty k u łu  
r a d n y  m o ż e  z ło ż y ć  m a n d a t z  w a ż n y c h  p o w o d ó w  
z a  z e z w o le n ie m  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o .  N ie  u le ­
g a  w ą tp liw o śc i , ż e  W y d z ia ł  P o w ia to w y  z a c h o w a ­
n ie  s ię  r a d n y c h  S z u lc a  i L ic z n e r s k ie g o , o b ra ż a ją c e  
ż a l i b ó l N a ro d u  P o ls k ie g o  u z n a  z a  z u p e łn ie  w y ­
s ta rc z a ją c y  p o w ó d  d o  z ło ż e n ia  m a n d a tu . A  z a te m  
P a n ie  S z u lc  ? i P a n ie L ic z n e r s k i p is z c ie p o d a n ia  
o  z w o ln ie n ie  z  fu n k c j i r a d n y c h , a  m y  g w a ra n tu ­
je m y  z a s z y b k ie  i p rz y c h y ln e  z a ła tw ie n ie s p ra ­
w y  w  W y d z ia le  P o w ia to w y m .

—  U ło ż y łe m  k ilk a  d ru tó w  n a ś c ie ż c e , ta k ,  
ż e p o tk n ę ła  s ię o n ie . S ły s z a łe m  te n s z e le s t  
i to  m i w y s ta rc z a ło  !

J a k  o n  m y ś la ł o  w s z y s tk ie m  i ja k p rz e w i ­
d y w a ł n a jd ro b n ie js z e n a w e t s z c z e g ó ły te j  
s p ra w y  ! I ja c h c ia łe m w s p ó łz a w o d n ic z y ć  
z ta k im  c z ło w ie k ie m ! J a k  o n  z e m n ie w  g łę b i  
d u s z y  s z y d z ić  m u s ia ł !

R o z łą c z y liś m y  s ię te ra z i p o d c z a s k ie d y  
P a r te n  z n ik ł w  c ie n ia c h  n o c y , z w ró c iłe m  s ię n a  
d ro g ę d o C ra n b y -C ro f t . N a js p rz e c z n ie js z e m i  
m io ta n y  u c z u c ia m i, s z e d łe m  n a  o ś le p , n ie  z w a ­
ż a ją c  n a d ro g ę , z b łą d z iłe m  w ię c  w k ró tc e , i z a ­
m ia s t d o jść d o d rz w i w m u rz e , b ie g a łe m  p o  
b a g n ie i n ie  w ie d z ia łe m , g d z ie w o g ó lę je s te m .  
W  k o ń c u  t r a f i łe m  n a  ś c ie ż k ę  w io d ą c ą  d o  g łó w ­
n e j d ro g i i z d a le k a u jrz a łe m  w illę s ir K a ro la .  
Z m ę c z o n y , p o s ta n o w iłe m  s k ró c ić s o b ie d ro g ę  
i p rz e jś ć ta k , ja k r a z ju ż p o s z e d łe m , p rz e z  
o g ró d  i p o le d o k to ra .

N ie c h c ą c , a b y  m n ie  tu  s łu ż b a je g o  w id z ia ­
ła , o tw o rz y łe m  o s tro ż n ie fu r tk ę i b ie g łe m  p o  
ż w iro w e j ś c ie ż c e , u s i łu ją c  ja k n a jp rę d z e j s ta n ą ć  
p o z a  m u re m  o g ro d o w y m . (C . d . n .)
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Dalsze adresy I uchwały kondolencyjne.
N a ręce Pana Starosty napływają ciągle no­

w e uchw ały kondolencyjne w zw iązku ze zgo­
nem Pierw szego M arszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego. •

U chw ały tak ie nadesłały dodatkow o;
Rady G m inne gm in Prątnica, M arzęcice K ro ­

toszyny, K urzętnik, Lubaw a-w ieś, M roczno; 
Rady grom adzkie grom ad: Szczepankow o, Ru- 
m ienica, Targow isko, Rakow ice, Losy, M ortęgi, 
Tuszewo, Byszwałd, Ludw ichowo, Fijew o, O m ule, 
M ikołajk i, M . Bałów ki, W . Bałów ki, Tereszew o, 
M arzęcice, O tręba, Tom aszewo, Szwarcenow o, 
Fitow o, K rotoszyny, B ielice, K urzętnik, N ielbark, 
Bratuszew o, L ipow iec, N iem . Brzozie, K rzem ie­
niew o, K am ionka, Z ielkow o, G rabow o, Pom ierk i, 
W ałdyki, Rożental, G ierłoż Polska, K azanice 
i G rodziczne; zbiorow e rezolucje w szystk ich or­
ganizacji społecznych nadesłały w sie K azanice, 
Tylice, Tuszew o, Byszwałd, Z iolkow o, O tręba, 
M . Bałów ki, Rakow ice, M roczno i  Lekarty; Zw ią­
zek Strzelecki G ryźliny, M . Bałówki, Rożental, 
G rodziczno; K atolick ie Stow. M łodzieży M ortęgi, 
Zw iązek Rezerw istów N ielbark M ortęgi i K roto­
szyny, K oło Rolnicze K rotoszyny, Zw . N aucz. 
Polskiego L ipinki,  Zw iązek W et. Pow stań. N aro­
dow ych N ow em iasto; ponadto nadesłano rezolu­
cje pow zięte na uroczystych akadem jach żałob­
nych w Sam pław ie K rotoszynach, Tereszew ie, 
Tom aszew ie i K urzętniku.

Depesza kondolencyjna.
N a ręce Pana Starosty m iędzy innem i w płynęła 

następująca depesza kondolencyjna:
J. W ielm ożny Pan Starosta: 

raczy przyjąć w yrazy najszczerszego i najgłębszego żalu 
i sm utku z pow odu odejścia w  zaśw iaty Tw órcy i  W skrze­
siciela zjednoczonej Polski.

Stratę jaką poniósł cały N aród odczułem tsm siln iej 
że w r. 1921 jako ów czesnem u burm istrzow i m . Lubaw y 
przypadł m i w udziale zaszczyt w itania w m urach Luba­
w y © w czesnego N aczeln ika Państw a M arszałka Piłsud­
skiego.

Chw ile dla m nie tak uroczyste w ryły  m i się głęboko 
w sercu i pozostaw iły nie zatarte w rażenie.

A lojzy  B iernacki, 
obyw atel honorow y i były burm istrz m . Lubaw y.

W żałobie narodowej wzięły udział wszystkie 
miejscowości naszego powiatu.

(C . d. spraw ozdań).
Lekarty.

W yłoniony K om itet zorgan izow ał w czw artek aka- 
dem ję żałobną w celu uczczenia pam ięci W ielk iego Zm ar­
łego. N a placu zebrały się w szystk ie organizacje, ustaw io­
ne w szeregach, dziatw a szkolna jak rów nież i ludność 
niezorganizow ana. W śród napięcia i grobow ej ciszy od­
czytano orędzie Pana Prezydenta, poczem przem ów ił kier, 
szkoły, składając hołd pam ięci Zm arłego i ślubow anie 
w ypełnienia testam entu.

O dnośną rezolucję przesłano na ręce Pana Starosty.
M inutow em m ilczeniem uczczono pam ięć N ajw iększe­

go z Polaków .

Pacóltow*.
K oło B. B. W . R* w Pacółtow ie na zebraniu nad- 

zw yczajnem w dniu 19 m aja b. r. uczciło pam ięć W odza 
N arodu śp. M arszałka Józefa Piłsudskiego. Po w ygłoszeniu 
przem ów ienia przez prezesa p. K urow skiego, zebrani 
złożyli hołd pam ięci Zm arłego przez 1 m inutow e m ilcze­
nie. N a koniec uchw alono w ysłać na ręce Pana Starosty 
Pow iatow ego depeszę kondolencyjną.

Ostrowite.
U roczystości żałobne ku czci zm arłego W odza M o­

carstw ow ej Polski śp. M arszałka J. Piłsudskiego m iały 
w naszej w iosce charakter bardzo podniosły.
Z chw ilą kiedy fale eteru przyniosły tę hiobow ą w ieść 
o śm ierci K ochanego W odza, w yw ieszono na dom ach 
chorągw ie z oznakam i żałobnem i.

W  szkole zainstalowano odbiornik radjow y, którego 
w godzinach popołudniow ych przychodzili słuchać oko­
liczni m ieszkańcy w ioski.

W  piątek dnia 17 m aja odpraw ił m iejscow y dusz­
pasterz uroczyste nabożeństw o żałobne. N a środku kościoła 
ustaw iono sym boliczną trum nę okrytą kirem przy której, 
paliły się podczas całego nabożeństw a liczne św iece. To 
też św iątynia tutejsza w blasku tak silnego św iatła przy­
brała napraw dę charakter godny pow agi dnia.

Z uznaniem podkreślić należy udział ludności w  tej 
sm utnej sercu każdego Polaka uroczystości, która pom im o 
ulew y deszczow ej po brzegi w ypełniła św iątynię.

Po m szy św . odśpiew ane zostały przy katafalku 
egzekw ie, oraz odm ów ione m odlitw y za duszę śp. zm arłe­
go W odza.

N astępnie udano się na żałobną akadem ję do m iejs­
cow ej szkoły. A kadem ję zagaił m iejscow y sołtys, oddając 
następnie głos kierow nikow i szkoły, który przem ów ienie 
sw e zakończył uroczystą przysięgą pozostania w iernym 
idejom W odza.

W toku przem ów ienia słychać było stłum iony, 
cichy płacz.

Resztę akadem ji w ypełniły w ierszyki, referat, śpiew 
okolicznościow y i odczytanie orędzia Pana Prezydenta, 
jako też odczytanie ułożonego przez uczniów szkoły tele­
gram u kondolencyjnego do Pani M arszałkow ej Piłsudskiej.

W spólną pieśnią „Boże coś Polskę" zakończono 
uroczystą żałobną akadem ję.

Kuligi.
W  pierw szą niedzielę po śm ierci W odza — dnia 

19 m aja br. odbył się alarm ow y apel m iejscow ego koła 
Zw iązku Rezerw istów . O godz. 2-giej popołudniu stanął 
Zw iązek Rezerw istów w karnym dw uszeregu z Zarządem 
na czele —  zw rócony frontem ku łopoczącem u dum nie 
i tragicznie, zaciągniętem u do połow y m asztu —  sztanda­
row i polskiem u. Przed frontem odczytano rozkaz K ie­
row nika M . S. W ., rozkazy i zarządzenia naczelnych 
W ładz Zw . Rez. O . K . V III,  oraz O rędzie Pana Prezydenta. 
Po odczytaniu rozkazów, zarządzeń i O rędzia zarządzono 
2 m inutow e m ilczenie w postaw ie „baczność". Po apelu 
w  m iejscowej szkole odbyła się żałobna akadem ja —  
w  ostatn im hojdzie M arszałkow i. W  skupieniu w ysłucha­
no kilka przem ów ień o życiu, czynach i ostatn iej w ędrów ­
ce U kochanego W odza. Popłynęły łzy, popłynęły z serca 
słow a i m ajestatyczna m elodja „Boże eoś Polskę". Po 
zakończeniu uroczystości w szyscy zebrani — trw ali 
dłuższy czas w m ilczącym bezruchu, poczem w zruszeni 
do głębi —  odeszli.

Tylko do soboty 25 maja 
przyjm ują listow i przedpłat# za 

„Głos Lubawski" 
na m iesiąc czerwiec.

K to nie odnow ił jeszcze przedpłaty, niechaj 
to uczyni niezw łocznie.
Cena przedpłaty ty lko 1 złoty łącznie z opła­
tą pocztową.

Skarlin.
W hołdzie W ielk iem u Bohaterow i śp. Józefow i 

Piłsudskiem u, spieszyli w szystk ie organizacje, dziatw a 
poszczególnych szkół i ludność tut. Parafji w dniu 17-go 
bm . na uroczyste nabożeństw o żałobne o spokój Jego 
duszy. W  naw ie środkow ej na katafalku spoczęła sym­
boliczna trum na, przy której w artę honorow ą pełniła tut. 
O chotn. Straż Pożarna. Po nabożeństw ie odbyła się 
żałobna akadem ja na sali p. G órnej. Zebrani oddali 
hołd ś. p. W ielk iem u Synow i Polski przez m inutow e 
m ilczenie. Po otw arciu akadem ji dziatw a deklam owała 
żałobne w iersze. N astępnie odczytał orędzie Pana Prezy­
denta R. P. i w ypracow anie o życiu i pracy niepodległoś­
ciow ej N ajw iększego Człow ieka na przestrzeni naszej 
historji, p. por. B inerow ski. Pan Porucznik zebrał sw e 
siły lecz został żalem serca pokonany, kończy ł odczyt 
załam anym głosem . N a zakończenie w spólnie odśpiew a­
no pieśń „Boże coś Polskę" ... a w podniosłem nastroju 
publiczność rozeszła się do dom ów .

Mroczno.
W  dniu 16 b.m . o godzin ie 10-tej odbyło się za 

spokój duszy śp. M arszałka Piłsudskiego uroczyste na­
bożeństwo żałobne w kościele parafjalnym w M rocznie. 
U dział w nabożeństw ie w zięli przedstaw iciele sam orządu 
w osobie W ójta gm iny p. Przeczew skiego na czele oraz 
Rady G m innej, szkoln ictw a, w szystk ie organizacje spo­
łeczne ze sztandaram i oraz liczne rzesze w iernych. N a 
katafalku okrytym kirem spoczęła sym boliczna trum na. 
N abożeństw o celebrow ał m iejscowy ks. Proboszcz K alitow - 
sk i W incenty. Podczas m szy św ., chór kościelny m ieszany 
w ykonał żałobne pienia. Po m szy św . odśpiew ane zostały 
przy katafalku egzekw je.

Pow aga chw ili w ycisnęła i w iernych łzy żalu 
i w zruszenia z pow odu straty jaką poniśsł N aród Polski 
z śm iercią naszego U kochanego W odza.

Po nabożeństw ie odbyła się uroczysta akadem ja 
żałobna na sali parafjalnej. Pięknie udekorow ana sala 
podniosła nastró j żałoby. N a tle sztandarów pokrytych 
żałobą um ieszczono portret Zm arłego.

W  uroczystości w zięli udział członkow ie Rady G m in­
nej, w szystk ie organizacje społeczne, nauczycielstw o w raz 
z dziatw ą szkolną oraz m iejscow e obyw atelstw o.

A kadem ję zagaił W ójt gm iny p. Przeczew ski H ., 
który po odczytaniu O rędzia Pana Prezydenta R. P. w e­
zw ał zebranych do uczczenia pam ięci W ielk iego Syna 
O jczyzny pow staniem z m iejsc i m inutow em m ilczeniem .

N astępnie m iejscow y kierow nik szkoły p. Bukow ski 
w ygłosił podniosłe przem ów ienie. Po przem ów ieniu ks. 
Proboszcz K alitow ski odm ów ił w spólnie m odlitw ę za 
spokój duszy M arszałka.

Zw iązek Strzelecki w ykonał kilka stosow nych 
pieśni, dziatw a szkolna oraz żeńskie Z. S. w ogłosiły 
deklam acje.

Przed zakończeniem zebrani uchw alili rezolucję kon­
dolencyjną treści następującej: „Śm ierć W skrzesiciela 
i W odza N arodu Polskiego pogrążyła naszą gm inę w  
głębokim sm utku. Ślubujem y pracow ać dla dobra Polski 
w m yśl w skazań zm arłego M arszałka."

W  końcu W ójt p. Przeczew ski podziękow ał zebra­
nym za udział w uroczystości oraz zaapelow ał do ofiar­
ności społeczeństw a na K opiec im . M arszałka Piłsudskiego.

N astępnie otibyło się uroczyste żałobne posiedzenie 
Rady G m innej gm iny M roczno, na której pow zięto jedno­
głośnie uchw alenie rezolucji podobnej treści.

Ohydne zabójstwo.
Mroczenko. W  poniedziałek dnia 29 bm . m iesz­

kańcy M roczenka poruszeni zostali ohydnem w ypadkiem 
zabójstw a. M ianow icie około godz. 9. w lecz, na drodze 
polnej pod M roczenkiem , Jacuński W acław , syn ro ln ika 
z M roczenka zastrzelił z rew olw eru niej. B ieniaszew skie- 
go Jana studniarza. B ieniaszew ski otrzym ał postrzał w  
głow ę, tuż za praw em uchem , w skutek czego śm ierć na­
stąpiła natychm iast.

Jacuński tłum aczy się, że użył broni palnej w e 
w łasnej koniecznej obronie, gdyż rzekom o w dniu tym  
śp. B ieniaszew ski napadł znieniacka na niego z nożem w  
ręku, raniąc go. T łum aczenie Jacuńskiego w ydaje się być 
niew iarogodne. Przyjąć raczej należy, iż dokonał on za­
bójstwa w  celu usunięcia B ieniaszew skiego, jako niew y­
godnego przeciw sobie św iadka w  procesie o liczne kra­
dzieże i krzyw oprzysięstw o.

Jacuńskiego przytrzym ano i osadzono w areszcie 
Zm arły osierocił żonę ipolicy jnym w N ow em m ieście. 

ośm ioro dzieci.

Taksówka
o każdym czasie 

do wynajęcia

K . W izim irsk i 
— Nowemiasto — 

Telefon N r. 97.

Kolejowe 

listy 
przewozowe 
na przesyłk i zw ykłe 

i pospieszne 

do nabycia

w Księgarni
B. MIŁ0SZEWSKIE60 

N ow em iasto — Rynek 19.

D nia 19 m aja 1935 r. rozstała się z tym św iatem , 
zaopatrzona Sakram entam i św ., nasza najukochańsza i  
najtroskliw sza Prezeska

ś. p.

Marta Gertruda Papę
D zięki dobroci sw ego serca oraz niezwykłym zale­

tom charakteru zyskała Zm arła ogólny szacunek oraz 
przyw iązanie w szystk ich członkiń. Pam ięć o niej pozo­
stanie w śród nas na zaw sze.

Towarzystwo Panien w Nowemmieście n/Drw.

Coś dla Lubawy.
1) Rada M iejska m . G dyni na nadzw yczajnem po­

siedzeniu w dniu 13 m aja celem trw ałego uczczenia św iet­
lanej pam ięci Pierw szego M arszałka Polski jednogłośnie 
uchw aliła ofiarow ać kw otę 2.000 zł. na budow ę M uzeum 
Z iem i Pom orskiej im . M arszałka Piłsudskiego.

2) Senat A kadem icki U niw ersytetu Poznańskiego 
na żałobnem posiedzeniu w dniu 14 m aja postanow ił 
stw orzyć żyw y i trw ały pom nik W odza N arodu w  form ie 
stypendjum naukow ego im . M arszałka Piłsudskiego.

3) Rada Miejska m. Torunia na źalobnem 
posiedzeniu w dniu 14 maja jednogłośnie nadała 
śp. Marszałkowi Piłsudskiemu honorowe oby­
watelstwo m. Torunia oraz ofiarowała kwotę 
50.000 zł. na budowę Muzeum Ziemi Pomora- 
kiej im. Marszałka Józefa Piłsudskiego.

4) Rada M iejska m . Tczewa na żałobnem posiedze­
niu w dniu 14 m aja jednogłośnie postanowiła prze­
mianować plae przed Starostwem na Plac im. 
Marszałka Piłsudskiego.

5) Zarząd M iejsk i m . W arszaw y celem uczczenia pa­
m ięci Zm arłego W odza N arodu w dniu 16 m aja przezna­
czył m iljon zł. na budow ę pom nika M arszałka Piłsudskiego.

6) Przem ysł w łókienniczy celem złożenia hołdu 
W skrzesicielow i Państw a Polskiego uchw alił pół m iljona 
zł. na budow ę B ibljoteki im . M arszałka Piłsudskiego.

7) Rady M iejsk ie m . Tczew a, Pelplina i G niew u oraz 
w szystk ie Rady G m inne pow . tczew skiego w dniu 18 m a­
ja uchw aliły jednogłośnie nadać Zm arłem u W odzow i śp. 
M arszałkow i Piłsudskiem u honorow e obyw atelstw o oraz 
przeznaczyły pew ne kw oty na budow ę M uzeum im . M ar­
szałka Piłsudskiego.

8) D# dnia dzisiejszego niema juz chyba 
na terenie całej Rzeczypospotitej najmniejsze­
go miasteczka, któreby nie miało placu lub 
ulicy nazwanej imieniem tege „Wielkiego Czło­
wieka, wielkiego walką, zasługą i cierpie­
niem". jak się wyrazili Ignacy Paderewski 
w depeszy kondolencyjnej do Pana Prezy­
denta R. P.

Tylko w m . Lubaw ie w niosek o przem ianow anie 
skrom nej uliczki na ulicę M arszałka Piłsudskiego na sku­
tek stanow iska dw óch radnych „narodow ych" Szulca i  
L icznerskiego stał się w Radzie M iejsk iej przedm iotem 
gorszących targów prow adzonych w obliczu m ajestatu 
śm ierci W odza N arodu. K iedy się zestaw i pow yższe, fak- 
ta, czoło każdego uczciw ego Lubaw iaka, którego sum ienie 
n ie jest przeżarte party jn ictw em , m usi oblać uczucie gorz­
kiego, palącego w stydu. I  ci panow ie jak na urągow isko 
m ienią się być „narodow cam i". O jakże Panow ie daleko 
odeszliście od tego N arodu, którego łez i  niezm iernego bólu 
rozum ieć ani uszanow ać nie potraficie.

Odroczenie wycieczki K. P. H.
Lubawa. Ze w zględu na żałobę narodową 

po zgonie M arszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go, Zarząd K oła Przyjació ł H arcerstw a w Lu ­
baw ie postanow ił odroczyć projektow aną w ycie­
czkę (połączoną z rozm aitem i im prezam i) do 
Rakow ic w dniu 26 m aja b.r. do term inu póź­
niejszego. N iezależnie, harcerze środow iska lu ­
baw skiego przeprow adzą w Rakow icach sw oje 
harce które rozpoczną się ogniskiem już w ie­
czorem w  sobotę 25 m aja b. r.

Ruch towarzystw.
Zebranie Kola Zw. Reierw. w Nowemmieście 
odbędzie się w niedzielę dnia 26 m aja 1935 r. 
o godz. 17-tej (5 po południu) w Św ietlicy Zw . 
Strzeleckiego.

O becność obow iązkow a Zarząd.

Baczność pszczelarze!
Lubawa. Tow arzystw o pszczelarzy na Lu ­

baw ę i okolicę zw ołuje ponow nie w alne zebra­
nie na dzień 26. 5. 35. o godz. 14.30 do lokalu 
p. Stienssa Lubaw a Rynek.

Zw ołane na dzień 19. 5. 35. w alne zebranie 
nie odbyło się w skutek przybycia nik łej ilości 
członków spow odow anej niedoręczeniem gazet 
w dniu 18. 5. 32.

U prasza się zatem o grem jalne przybycie 
w szystk ich członków , gdyż tym razem zebranie 
odbędzie się bez w zględu na ilość obecnych.

Zarząd.
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Notowania cen zwierząt rzeźnych.

24— 28 zł
13— 22 zł
52— 56 zł
46— 50 zł
42— 44 zł 

za sztukę: 
450— 500 zł
200-350 zł
80— 180 zł 

180-240 zł 
140— 180 zł
70-120 zł
5— 7 zł 

14— 18 zł
8- 13 zł

W edług urzędowego sprawozdania targowego Ko­
m isji notowań cen zw ierząt rzeźnych z dnia 16 m aja b. r. 
płacono za 100 kg żywej wagi Iocco Tnrgow isko Zwierzę­
ce w Toruniu: 
Krowy nietuczone, dobrze odżyw ione od 

m iernie odżow ione
Świnie pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. 

od 100 do 120 kg. 
od 80 do 100 kg.

Zwierzęta użytkowe i hodow lane płacono 
Konie dobre 

robocze 
starsze 

Krowy dobre 
średnie 
starsze i inne

Prosięta
W archlaki od 18 do 35 kg. 

„  30 do 45 kg.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 20. V. 1935. Za 100 kg. płacono

Zyto
Pszenica
Jęczmień browarowy
Jęczmień jednolity-
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne (grube).
Otręby (średnie)
Gorczyca
Groch Viktorja.
Groch Folgę ra

14,50 - 14,75 
16,00 - 16 25 
16,50 - 17,00 
17,50 - 17,75 
14.75 - 15,25 
11,50 - 11,75 
11,00-11,50 
15,50 - 15,75 
00,00 -  00,00 
30,00 -  34,00 

28,00 -  30,00

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmiaście a. Drw.

Wydawca: Celeityn Miloszawski w Nowammieicia a. Drw.

Kupię 
używaną w dobrym 

stanie łódkę 
Kto wskaże Adm in. „Głosu*

Sprzedam 
od 80 do 250 morgowe 

gospodarstwo rolne 
w pow. lubawskim

Kto wskaże Admln. „G łosu“

Dnia 21. V. 1935 r. pożegnała ten 
św iat, zaopatrzona Sakram entam i św. 
nasza najukochańsza i najpracow itsza 
kom endantka 

ś. p.

Aleksandra

Pasternakówna
przeżywszy lat 20, 

o czem donosi w  ciężkim sm utku

Związek Strzelecki Żeński
Oddział Tuszewo.

Tuszewo, dnia 21. V. 1935 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 9-tej 
w kościele parafj. w Lubawie.

Dnia 21. 5. bm . o godz. 9.45 zm arła 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakram entam i św. nasza 
najukochańsza współpracowniczka 

ś. p.

Aleksandra
Pasternakówna 

o czem donosi w ciężkim sm utku 
pogrążony

Męski Związek Strzelecki
Oddział Tuszewo.

Tuszewo, dnia 25. V. 1935 r.

Pogrzeb odbędzie się w  piątek 24 m aja 
o godzinie 9-tej.

TAPETY
najnowsze desenie 
w wielkim wyborze 
- - oraz wszelkie - -

Przybory 
malarskie

kupuje się najkorzystniej

W D roge rj I

„SANITAS“
KONRAD SKIBOWSKI • NOWEHIASTO
ul. Sobieskiego Nr. 6. — Telefon Nr. 46.

Przetarg m ateriałów drogowych

p. Roszkowskiego — Lubawa

W  km . . Nazwa odcinka drogowego
Ilość

Uwagiżw iru 
m ’

kam ieni 
m *

aj

1. Drogi państwowe 
Obwód drogom, powiat, p. Szewczyka — Nowemiasto

45,000— 48,000
48,ooo— 52,ooo
52,ooo— 55,3oo
58,ooo— 59,3oo
59,3oo— 62,ooo
71,ooo— 72,ooo

55,95o— 63,ooo
63,ooo— 66,000 
66,000— 69,000
69,ooo— 71,ooo

C;

Niem. Brzozie —  Nowem iasto 
Bratjan

,, ,,

»» >»
„  ,,

W yb. Kurzętnik — Boleszyn

b) Obwód drogom, powiat. Barć
W yb. Kurzętnik —  Boleszyn

>>

Obwód drogom, powiat, p. Czar

9o
12o
9o
45
80
36

zewskiegs
9o
9o
9o
60

neckiege

— Kuligi

- Nowydw ór
62,000— 65,000
65,ooo— 68,ooo

Bratjan— Sam pława

>»

9o
9o 1®

d) Obwód

b)

68,ooo— 72,5oo Sam pława— gr. niem .
w Kołodziejkach loo 15

73,8oo— 8o,8oo 115 lo

II. Drogi wojewói
a) Obwód drogom, powiat, p. Szei

zkie
rczyka— Nowemiasto

0,600— 2,ooo 
2,ooo— 3,loo 
3,loo— 4,7oo

Nowem iasto— M arzęcice

H

42
44
48

Obwód drogom, powiat, p. Czarneckiego — Nowydwór
M arzęcice— W awrow ice I 6o I

41 lo
4,7oo— 4,9oo
4,9oo— lo,5oo

c) Obwód drogom, powiat, p. Barańskiego — Łąkorz
53,7oo— 53,987 W  awro wice— Łąkorz lo
37,7oo— 39,000 Sum in „ 3o
44,7oo— 47,ooo >9 5o

l,9oo—  2,6oo W ardęgowo— Rywałdzik 3o
0,000—  4,ooo Rywałdzik— M ierzyn 5o 15

* d) Obwód drogom, powiat, p. Roszkowskiego — Lubawa
3,ooo— 5,6oo | Lubawa— Tuszewo | 52 | 15 |

5,6oo—  8,5oo
8,5oo— ll,5oo

o,4oo—  l,3oo 
2,ooo— 3,ooo 
3,ooo— 4,4oo 
o,ooo—  2,7oo 
3,3oo— 5,ooo

o,ooo— o,9oo 
l,7oo— 8,3oo 
l,4oo— 2,1 oo 
1,400— 2,100 
o,ooo— 5,loo 
o.ooo— 4,ooo 
4,ooo— 5,5oo 
o,ooo— l,6oo 
o,4oo— 2,6oo 
0,600— 2,000 
2,ooo— 4,ooo

e) Obwód drogom, powiat, p. Barczewskiego — Kuligi 
Tuszewo— Ostaszewo I 9o I

I 9o I |

111. Drogi powiatowe
1) Obwód drogom, powiat, p. Szewczyka — Nowemiasto

Nowemiasto— Tylice 27
3o
4o
80
5o ' 2o

27
60 30
20

15
100
40
30
20
36
55
60 30

Nielbark— Sugajenko

Nielbark —  Kaługa

Kurzętnik —  Nielbark 
Kaługa. — Tereszewo 

M arzęcice — Tereszewo

Borek —  Tereszewo 
M arzęcice — Kam ionka 
Kurzętnik —  Lipow iec

o,ooo— 2,ooo 
2,ooo— 4,ooo 
4,ooo— 5,ooo 
7,ooo— 8,ooo 

lo,ooo— 14.ooo 
15,ooo— 21,ooo 

o,ooo— 2,ooo 
5,ooo— 9,7oo 
4,ooo— 5,800 
2,6oo— 4,7oo 
o,7oo— 2,9oo 
6,7oo— 7,2oo 
3,ooo— 4,ooo 
o,oso— l,loo

Łąki — Szwarcennwo

Nowem iasto — Skarlin

Nowydwór —  Lekarty 
Radom no —  Rakow ice 
Nowydwór — Bagno

Zajączkowo —  Rakow ice
Zajączkowo —  Jakóbkowo

b) Obwód drogom, powiat, p. Czarneckiego — Nowydwór

l,loo— 4,ooo 
5,6oo— ll,ooo
l,8oo— 6,4o® 
l,6oo— l,9oo 
o,ooo— 5,ooo 
o,ooo— 2,ooo

c) Obwód drogom, powiat, p. Barańskiego — Łąkorz.
Łąkorz — Ciche 

Tereszewo —  Ciche 
Łąkorz — Krotoszyny 

Sędzice —  Lipinki  
Sędzice —  Sum in 
Łąkorz —  Lipinki

40 30
18 10
20 10
20
80 30

120 10
40 10
80 40
40 15

20
40 20
15 10
25 15
20

60 lo
loo lo
5o 15

lo
5o
4o lo

d) Obwód drogom, powiat, p. Barczewskiego — Kuligi.
0,000— 6,600 Kaczebagno — Sugajenko 5o
o,ooo— 4:6oo Sugajenko —  M roczno 80
0,000— 2,ooo M roczno —  Trzcin 3o
0,000— 0,000 M roczno — Grodziczno loo 35
0,000— 7,2oo Tylice —  M roczenko 5o

0,000— 12,ooo Nowem iasto —  Katlewo 17o 35
o,ooo— 4,9oo Kuligi —  Tuszewo 5o 2o
0,000— 1,200 Grodziczn® —  M ontowo 2o
0,000— o,9oo Zajączkowo — Rakow ice 25 lo
o,ooo— 9,ooo Tuszewo —  Truszczyny 95 15
o,ooo— 55,oo Gwiździny —  Tylice 35 2o

Obwód — Lubawa
o,5oo— 4,ooo 
4,2oo— 6,2oo 
l,3oo— 4,7oo 
o,6oo— 3tooo 
4,7oo— 6,7oo 
7,000— 8,00®

Roszkowskiego
Lubawa —  Napromek 75

4o

Złotowo —  W iśniewo 7o

Byszwałd — Zielkowo 5o
35

If lo

w dniu 28. m aja 1935 r. o godz. 10-tejPrzetarg na powyższe m aterjały odbędzie się 1 
przedpołudniem w Sali Rady Powiatowej, gm ach W ydziału Powiatowego pokój Nr. 6.

Nowemiasto, dnia 2o. m aja 1935 r. ...................

siąznico, ■. iT iikdnskal

iu

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
(— ) Dr, W . Tom czyński, Starosta Powiatowy.

j


